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OBWIESZCZEMIE 
T r y b u n a ł u  1. I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

P oda je  do publicznej w iadom ości, iż w 
depozycie sądow ym  Miasta K rakow a znajdu. 
je  się summa zip . 141 gr. 18 do messy star. 
Eliasza Józefow icza  n a leżąca , ja k o  reszta 
szacunku za kupiony dom przez star. Józefa 
Jaku bow icza , gdy takow ej summy star. E - 
liasz Józe fow icz  mimo udzielonego mu p o . 
Zwolenia rezolucyą Trybunału z dnia 5 lute. 
go 1S22 r. N ro 307 dotąd z depozytu sądo- 
Wego n iep od n iós l, z tycli przeto pow odów  
Irybunat w zyw a każdego ja k iek o lw iek  pra- 

do massy Eliasza Józefow icza  m ieć m o- 
g ą c e g o , ażeby w przeciągu  dw óch  miesięcy 
°d daty niniejszego ogłoszenia rach u jąc, z 
n.alefcnemi dowodam i do Trybunału  zg łosił 

w razie bowiem  bezskutecznie uplynie- 
nia naznaczonego term inu, ntassa w spom nio- 
n® za bezdziedziczną uznaną zostan ie , i z 

.  takową \y myśl prawa postąpionem  będzie.
W  K rakow ie d. t8  października 1838 r.

Zast. Prezesa Sęd. A ppe).
M . S o c z y ń s k i .

<3r-) Libeowki Sekr.

O B W IE S Z C Z E N IE .
PtstRz T r y b u n a ł u  I. I n s t a n c y i  

fTolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakoiru i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż na 
żądanie Jana B ochenek kupca i obywatela 
miasta K rakow a przy Rynku głów nym  pod 
L . 19 w K rakow ie zam ieszka łego , sprzeda­
ną zostanie przez licytacyą publiczną realność 
tak zwana Bogaty kram , w K rakow ie przy 
Rynku głów nym  pod L . C4 sto jąca , od w scho. 
dii z sienią rozdzielającą kraiuy m iędzy so ­
b ą , od południa frontem do R yn k u , od za- 
chodu z gmachem N. 5 zwanym Sukiennice, 
od północy z kramem bogatym N. 63 gran i, 
cząca , Zuzanny Ratz w łasna, a to na sa ty s ­
fa k c ją  summy zip . 1,000 do obligu  urzędo­
w ego dnia 18 września 1833 r. i cessyi u rzę . 
dnwej dnia 28 marca 183C r. zaznanych , w 
akta hypoteki VVl M . K rakow a w dniach 3 
października 1833 r. i 31 marc.7 IS36 r. do 
księgi ingrossacyjnej X U . i X V .  pod L L . 
64 i 224 wpisanych.

Za jęcie  w m ow ie będącej realności, usku- 
tecznil K arol K nisiew icz kom ornik przez akt 
z dnia 10 listopada 1837 r. , k tórego aktu 
za jęcia  protokół do wykazu h ypoteczn e"o  
pod dniem 11 lutego 1838 r. do N. %  Wp j, 
sany został.
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W arunki sprzedaży tej nieruchom ości, w y­
rokiem ocznym  Trybunału 1. Instancji d. 
2 maja 1838 r. zapadłym , prawom ocnym , za* 
tw ierdzono są następujące:

1) Cena szacunkowa pow yżej w zm ianko­
wanej nieruchom ości wyrokiem  TryLunału 
w dniu 26 października b. r. zapadłym , po 
bezskutecznie uptynionych trzech terminach 
licytacyi zniżoną została do %  części to jest 
do sunuuy złp . 4,000 w monecie srebrnej, i 
od tak zniżonej ceny licytacya rozp ocznie się.

2) Chęć licytowania mający, złoży  radium 
y l0 ceny szacunkow ej, w monecie srebrnej 
courant, ud którego składania radium, po* 
pierający sprzedaż jest wolny.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle z r o ­
ku  ostatniego z przyw ile jem , w myśl art 32 
ust hyp. skarbowi publicznemu przypadają­
c e , nieścieśniająjp prawa skarbowi służącego, 
dc poszukiwania reszty podatków zaległych 
z funduszu , jeże liby  się takowy po zaspoko­
jen iu  w ierzytelności h ypoleczcych , wystar­
czającym  okazał.

4) Zapłaci także nabywca koszta libytacyi 
ifit ręce - adwokata popierającego ta k ow ą , a 
to natychmiast po wyroku zasądzającym  tęż 
koszta. '

5) W ypłaty w 2 , 3 i 4  waiunku zastrze­
ż o n e , z ceny szacunkow ej potrącone będą.

C) W iderkaufy, gdyby się jak ie  okazały 
zostaną przy rea lności, z obow iązkiem  op ła ­
cania procentu.

7) R esztujący szn cdn e!"zap łaci nabywca 
■po prawom ocności klassyfikacyi w ierzycielom  
użytecznie um ieszczonym , z procentami od 
daty licytacyi.

8 ; W razie  niedotrzymania któregokolw iek  
whrui.hu, nabywca utraci radium, i nowa li­
cytacya na je g o  koszt og łoszon ą  będzie

9 ) C hcący w ciągn tygodnia po zalicyto- 
w aniu , na m ocy art. 105 ust. ex . dać w ię­
cej o Vj nad ju ż  w ylicytow ały kzacunek, o - 
howiązany będzie takow ą złożyć w goto- 
w iznie w rzeczonym  terminie do depozytu 
sądow ego.

10) Po dopełnieniu warunków 2, 2 i 4  na­
byw ca otrzyma dekret dziedzictwa.

D o  licy tacyi tej ogłasza się termin . sta­
now czy na dzień t l  stycznia 1839 roku.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audy* 
encyi Trybunału 1. Instancji w K rakow ie w 
domu W ład z sądowych przy tilicy G rodzkiej 
pod L . lOG-o godzinie 10 rannej zaczyn a jąc ,, 
a to za popieraniem adwokata Sośw ińskiego 
O . D . w K rakow ie przy ulicy ś. Jana pod 
L. 472 zam ieszkałego.

W zy w e ją  się na takow ą łicytacyą w szys­
cy  chęć kupna m ający, a oraz prócz szcze­
góln ie  wezwanych w ierzycieli, wykazem hy- 
potecznych ob jętych ; wszyscy jak iekolw iek  
praw o rzeczow e m ający, aby pod rygorem  
p rek lu zy i, na pierwszym  terminie licytacyi 
złożyli, na audyęncyii Trybunatu w szelkie ty­
tuły swych praw i w ierzytelności z wykazem 
mianych pretensyj i ustanowieniem adwokata.

K raków  dnia 7  listopada 1838 r.
Janicki.

OBWIESZCZENIE.
W  dniu 30 listopada 1838 r. to  jest w 

piątek, o godzinie 9tej z rąna w gmachu Su­
kiennice zw ane, odbędzie się publiczna licy­
tacya następujących ruchom ości, jakoto: lu ­
ster, m ebli, L ndszaftów , naczyń gospodar­
sk ich , szkła, i t. p.- Chęć licytowania m ający, 
zechcą się zeyść ne czas i m iejsce oznaczone. 

K raków  dnia 20 listopada 1858 r.
K arol Koisiewicz K om . Sąd.

Część Polityczna.
—  Petersburg 24 Paidz (5) Listopada„ —

W zeszłą  n ied z .e lę , margrabia C ła n n - 
•arde , miał zaszczyt być przyjętym  na pry* 
Watnćm posłuchaniu u cesarza Jm ci. v p a ła ­
cu carskosielsk in i, i z łożyć J. C. M . sw e l i ­
sty w ierzytelne w charakterze posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnom ocnego krółow y 
Jm ci W ielk ie j Brytanii.

D . 17 b. tn. przybył do C arskieg-Soioła . 
x ią że  Jmć \Iaxyai.lian L eu ch ten b e ig , s io ­
strzeniec króla Jmci bawarskiego.

— Paryż 5 Listopada. —
L ubo liczba deputowanych przybyłych do 

Paryża, jest je sz cze  wcale m ała , odDywają 
się przecież zgrom adzenia , nby się porozu ­
m ieć w przedm iocie wyboru kandydatów na 
urząd prezesa izby. Pan Dupin inoże w tym 
roku polegać na przychylności ministerstwa; 
jednakże rozmaite odcienia op ozycy i, będą 
w edług podnbieństw a, g łosow ać za pp. Orji— 

, łon i Barrot i G uizot,
U w ażano, że  Jorun.,des Delt. nie umie­

szcza od niejakiego czasu artykułów do k ie ­
rowania opinii publicznej przeznaczonych, 
co  zdaje się objaw iać' znamiona n ieoorozu - 
mień zachodzących mięnzy obudwom a irini- 
stratni największy wpływ mającemf , to jest 
pom iędzy pp. M ole i M ontalivet.

MiuAowany niedawno biskupem A lgieru, 
xiądz Dupuch , przybył W czoraj do Paryża-
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f o  pow rocie króla z Fontainebleau, wykona 
przysięgę vr ©hec J. K . M ci.

D on oszą  z A lg ieru  pod dniem 2S paź­
dziernika , ze otrzymano tam doniesienie o 
śmierci A bd-e l-K ad era ; z względu jednakże, 
iż  nieraz ju ż  rozsiewano w ieść podobną , po* 
trzeba i tym razem oczek  wać na urzędow e 
sprawdzenie.

—  Dnia 7 Listopada — *
K ró l i rodzina k ró lew sk a , w rócili dnia 

w czorajszego ok o ło  północy z Fontainebleau 
do T u ileryów .

La Presse powiada co do wiadom ości o 
śmierci A bd -e l K adera; że  dotąd nie otrzy­
mano w tej mierze urzędow ego zaw iado­
mienia.

Pom im o zaprzeczeń dzienników m iniste- 
ryalnych, utrzymuje się w powszechności 
m niem anie, że xiężna Beiry i syn i ) .  rJarla- 
sa , dostali się przez Francyę do H iszpanii. 
Journal des Debats zaprzecza także tej pu­
b licznej p og łosce , zapew niając, iż w żadnym 
p.zypadku nie m ogły władze naczelne w da­
w ać się w tego rodzaju okoliczności i rzeczy­
wiście nie wdawały się. Jeżeli udało s<ę x iężn ie 
i je j  pasierbowi przebyć szczęśliw ie granice, 
trzeba to przypisać szczególniejszem u tychże 
granic położen iu , czyniącemu niepndobnem 
ścisłe ich  zam knięcie, nielylku dla kontra- 
bandzistów, ale dla każdego kto przebyć je  
pragnie.

Jeden z ministeryalnych dzienników , p o ­
wiada ze  względu na-w ysłanie pana Pecken- 
harit, iż takow e nie m oże mieć innego celu , 
ja k  tylko przekonać M exyknnów , że żądania 
Francy i są spraw iedliw e, i że koniecznie 
wypada uczynić im zadosyć im prędzej tein 
lep ie j. A nglia  byłaby w szakże rozum niej 
zrobiła  nie ccn iga jąc s>ę tak długo z tenii 
nieporozum ieniam i, gdyż teraz w ięcej jest po­
dobieństwa niż kiedybądz, że .Mexykunie zrze ­
kliby się byli op oru , pierw nim 'pan Pąken* 
barn zdąży przybyć na m iejsce swegc prze­
znaczenia. ».\ły z naszej strony (inów i inini- 
steryałny dziennik), nie żałujem y tego. D o ­
brze to , że w A nglii nie m ożesię  nikt szczy­
c ić , iż przyczynił się rhoćby najmniej do u- 
kończenia interesu, tyle ważnych pytań łą - 
czącego w sobie. N ieom ieszkanoby pewnie 
najmniejszej nawet grzeczności za przysługi 
któieby jako  ważne głoszono, aby później ob ­
winiać nas o n iew dzięczność, gdyby wypada­
ło  sf potrzebnych interesów naszych, wystę­
pow ać przeciw ko polityce Anglii na W scho ■ 
dzie Inb gdzie indziej. T o  też było korzy­

śc ią , ja k ie j spodziew ał się gabinet St. Ja­
mes , gdy pośrednictwo sw oje  rządow i ofia­
row a ła  etc.

Moniteur parkien  zaprzecza najmoenej 
doniesieniu niektórych gazet, jak oby  gabinet 
tutejszy przychylił się zupełnie do niektórych 
postanovvień.terainiejs2e j konferencyi w L on ­
dynie w te in , co  dotyczę sprawy holender- 
sko-belg ick ie j.

Czytamy ty Semaphore de Marsielle z d. 
3 listopada, że okropna burza na morzu C zar- 
nem , zrządziła teraz znowu nowe n ieszczę­
ścia ; dużo okrętów  kupieckich zatonęło; ros- 
syjska marynarka utraciła powtórnie fregatę 
a prześliczny statek parowy; a n g ie ls ł ' bryg 
Brniser padł ofiarą burzy. —  \Vedlug osta­
tnich doniesień , floty angielska i tu reck a , 
były pospołu nn wodach pod M itylene. S ły ­
chać jedn ak że , że flota turecka w róci nieza­
długo do Stambułu. D w ie fregaty należące 
do t e jż e , zawinęły ju ż  do portu tureckiej 
stolicy.

—  Madryt l  Listopada. —
Od kilku dni oddziały jazdy i piechoty pa* 

trcluią w Madrycie.
D ow ódca karlistowski P iliKos wtargnął 

znowu do La M anszy.
20 gwardzistów narodowych zostało na­

padniętych w La M anszy, właśnie gdy słu ­
żyli za eskortę p o e c ie ,  harliści rozbili i po­
siekali tych gw ardzistów .

R ząd wysłał oddział rezerw y do W alen - 
cyi dla uskroinienia powstańców .

X iężn a  Reira przed odjazdem z Salcbur- 
ga niby zasłabła, w mieście kupowano dla 
niej lekarstwa , przyjm owanie wizyt odm ó­
w ion o, tak więc powszechnie sądzono że w 
istocie jest słabą, gdy tymczasem znajdowała 
się ju ż  z xięciem  Asturyi w podróży do H isz ­
panii. T y lk o  H iszpanów  obecnych w Sale* 
burgu zw ołała do siebie i pożegnaw szy się z 
n iem i, peleciła mii j.ik  najgłębsze m ilczenie 
o  je j ob jeździe. C hoć liczba tyoh Hiszpanów 
w Salcburgn jest znaczną, jednakże nikt z 
nich nie wydał tajemnicy, aż gazety don io­
sły o szczęśiiwem  przybyciu Xiężny do Urdax.

Kabrera bynajmniej nie kazał rozstrzelać 
j e ń c ó w  izahelistow skiclu pojmanych pod i\Ia- 
e lią , zatem morderstwa popeluione w W a ­
len cji nie iuiąly przyczyny.]

—  Od granicy hiszpańskie/ 3  Listopada. —  -
Ił 'zb itk i francuzkiego korpusu posiłkowe* 

go , który lak ważne usługi czynił k ró low e j, 
zostają w strasznem rozprzężeniu żołdu  im
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nie płacą ju ż  od 18tu miesięcy; Żołn ierz jest 
bez odzienia.

Zapew niają że xiężna Beira zaraz po za­
warciu ślubu z D on K arolem , ozdobiła  swą 
g ło w ę  koroną.

Jenerał Latre mianowauy jen era ł-k ap ita ­
nem Starej Kastylii.

K arlistow ski dow ódzca Balmaseda , napa­
dnięty przez jenerała Esparto w Encartatio- 
nes, został zmuszony cofnąć się do Biskai. 
(W iadom ość ta niepotwierdziła się).

W ed łu g  listów  z Saragossy daty 30 z. m. 
N egri i B asilico C a rc ia , w eszli z Aragonii 
do Sftirej-Kastylii we 200 koni.

ROZMAITOŚCI.
Pismo niem ieckie udziela niektóre szcze ­

góły  o życiu Kaspra Hauser (w ięz ion ego  od 
dzieciństwa niewiadom o przez kogo). M iędzy 
innemi, przypomniał sobie ten nieszczęśliwy, 
że  w m łodości ży ł w zamku, w którym na 
dziedzieńcu w środku była studnia, szerokie 
schody prowadziły do wnętrza pok ojów ; na 
dole pod schodami stał biały posąg z Wąsa­
mi i faworytam i; posąg ten m iał w ręku pa­
łasz odw rócony z rękojeścią  w kształcie lw iej 
g łow y . W  pokojach ' wisiały duże zw iercia ­
dła z  złotenii ram am i, oraz żyrandole, we 
drzwiach były srebrne klucze i t. d. P rzypo­
mniał także sobie, źe kiedyś w idział dam ę 
w kapeluszu z pióram i i kawalera w czar­
nym fraku przy szpadzie i z orderem  na 
błękitnej w stążce.

O grodnik  w Iłonneburgu został przez 
w ściekłego psa pokąsany w rękę. Rana za­
goiła  się , a le w 8 dni napadł g o  wodostręt, 
tak iż biegał szalenie po polu nie m ogąc pa­
trzyć się n a -w odę. \V braku lekarza dora­
dził ekonom , aby mu krew puszczono a p o ­
tem zaprowadzono go m ocno ogrzanej łaźni. 
Gdy poty wystąpiły na chorym wnet poczuł 
ulgę. Dodano je szcze  m ocniejszej pary, tak 
iż ledw o nie om dla ł; mimo to prosiłaby mu 
pozw olono tamże przez noc zostać. P uszczo­
no iuu Znowu krew, a nazajutrz w yszedł z 
łaźni zupełnie zdrowy choć niezmiernie osła­
biony. L ekarz później wezwany do niego 
uznał skuteczność tej kuracyi.

Sławny hirurg B erliński. Grefe (urodzony 
W W arszaw ie), przed k ilką  tygodniami w y­
konał operacyę, która m oże jest najw ażniej­
szą  w j pg o  życiu, Zagraniczna Hrabini po

śmierci sw ojego  męża dostała n iebezpieczuej 
puchlizny w  jedn ej piersi. Daremnie w ezw a­
ła  najlepszych lekarzy w swoim  kraju; nikt 
nie m ógł odgadnąć przyczyny choroby. N a- 
koniec przybyła do sławnych doktorów  ber­
lińskich, lecz i ci nie dali żadnej nadziei do 
w yleczenia. W ezw any chirurg p. G refe po­
stanowił Z narażeniem życia pacientki, chorą 
pierś amputować (odciąć); wzrastająca puchli* 
zna zmusiła g o  do tego ostatecznego kroku. 
W  obec najbieglejszych lekarzy, h irurgów , 
i anatomów, p. Grefe ze zw ykłą  sobie szyb­
kością i pew nością szczęśliw ie wykonał o - 
peracyę. Odcięta pierś ważyła 15 funtów, 
znaleziono w  niej foetus ^niedojrzałe dziecie) 
k ilka miesięcy mające.. T en  płód bezprzykła­
dny w dziejach lekarsk ich , został odesłany 
do berlińskiego muzeum.

Kapitan A lexander w swoim  opisie po- 
próży w A fryce donosi: »W ed łu g  świadectwa 
krajow ców , struś samiec nocą siedzi na gniaź* 
dzie dla zasłonienia ja j  od szakalów i innych 
zw ierząt drapieżnych; nad ranem wydaje pę- 
wne mruczenie w zyw ające samicę do zastą­
pienia g o  na gn iaździe ; ta iuiewa nad niem 
straż z  rana i w ieczorem . W  południe para 
zostawia ja ja  promieniom słońca i wychodzi 
na żerow isko; za  cały pokarm służą je j g a -' 
łązk i na równinie. Biały sokoł egipski w tę 
porę wybiera się z dużym kamieniem w  p o­
wietrze, a spostrzegłszy na dole gniazdo stru­
sie, spuszcza na nie kam ień, .potem przypa­
da; tu znajduje około  20 ja j strusich i stłu­
czone zjaaa: fcstruś m oże zabić człow ieka pa­
zurem tylnym.

L iczba  teatrów w Londynie je s t  tak zna­
czną, że pewien urzędnik który wyjechał w 
sobotę dla ich zrewidowania w rócił dopiero 
do sw ojego  biura na następną sobotę!
■ ■ ---------

P R Z Y J K C IIA I .I  1IO K R A K O W A .

Od dnia 22 do dnia 23 Listopada.

iStrechter Jan urzędnik, Chrzanow ski Józef, Chm ie­
lew ski F ry d ery k , O lszew ska Piefiom ucyua , ź P o l­
ski.

Wyjechali z Krakowa. '
D obiecjci W in cen ty , Barski F e l ix ,  W o d y n s k a , Ja - 

now itz  L o c lit ir , do Polski ; —  Skarżyński M ichał, 
N iedzielski F razra, Skrzyński Tadeusz, Skrzyński 
A lexander, I .ew ich i F e lix , do P russ.


